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W. ŠWIDWÄSKIESO 


Księży Młyn, Przędzalniana Xż 64. 
(radze. Koncert w ogrodzie $ 


4 pażdziernika 


J Restauracya Gtwarta do. 1-ej w AOC 
Sala i ogród na wszelkie zabawy Oddaje deg 
bezpłatnie. 1749r 


OBWIESZCZENIE 


czasowego generał-gubernatora wojennego 
gub. piotrkowskiej. 


je bezpłatne, 


Wejście SSAKI 


„Według posiadanych przezemnie danych, w in. | 


Łodzi, w celu osiągnięcia zamknięcia zaklądow 
szkolnych, 
zyku rosyjskim, niewiadome osoby bojkotują te 
zakłady, uży lub gwałtów zarówno w sto- 
sunku do ucząc i do uczących się, lub ich 
rodziców. 

Skutkiem tego, z rozkazu generul-gubernato- 
ra warszawskiego, wiadomem się czyni ludności 


ych jak 


w których odbywa się wykład w ję- | 


| kobiet znajdaje 


m. Łodzi, że w razie dalszego bojkotu pomienio- 


nych zakładów szkolnych wspomnianemi powyż 
sposobami, Jego Eksceleneya, na zasadzie p. 15 


art 19 przepisów stanu wojennego, natychmiast | 


zamienie wszystkie znajdujące się w Łodzi zakia- 
dy naukowe prywatne, w których, na zasadzie 
Najwyższego rozkazu z duia 1-go października 
roku zeszlego, wykład prowadzony jest w języku 


Poliemajster m. Łodzi, radca stanu 
Chrzanow ki 
M. Łódź, 3 października 1906 r. 


Kongresy w Mannheimie, 


Jednocześnie i w związku z kongresem socya|- 
demokratów w Mannheimie, odbywasię konferen- 
cya kobiet socjal demokratek i cgólne zebranie 


| mieekich uważa agitacyę 


ini poljczy, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny i literacki 


ilustrowany, 


Piatek, dnia 5 października 1906 roku. 
Kantory: własny m Warszawie, ul. Krucza At 23; w Pabianicach u p. Teodora Winkoz 
w Zgierzu, w aptece p. Fatka. 
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ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazn (dla poszukojących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrołogi po 15 kop. za wiersz pelitowy, 
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związku młodych robotnic Niemiec. Pierwsze 
\ z tych zebrań otwprzonem zostało przed rozpo- 
częciem zjazdu socyal-demokratycznego, drugie 
etwsrtem zostanie pa ukończeniu kongresu sócya- 
listów. 

Konferencya kobiet socgalistek ujawuiła, ja- 
kie doniosłe znaczenie posiada ruch socyalistycz- 
ny dla sprawy emancypacyi kobiet w Niemczech 
i jaką rolę odgrywają kobiety niomieckie w nie- 
mieckiem społeczeństwie socyalistycznem. 

Od czasu zjazdu bremeńskiego iłość związ- 

kobiecych wzrosła bardzo; liczba członkiń 

jereh składki dosięgla 3000, a. gazeta „Glei- 
okheńt*, brąniąca praw kobiety, leży 16 009" pre- 
, gdy tymczasem podczas zjazdu bre- 
ego nie przekraczała 12000. "Ten rozkwit 
związków kobiecych tem jest dziwniejszym, iż 
w Niemczech ruch emancypacyjny kobiecy liczy 
wielu przeciwników, nawet w kołach sosyal-demo- 
kratycznych. W ie z socyal-demokratów nie- 
pośród kobiet za zbytek, 
za sport i nie lieży się z nią powa: 
DE konferencyę, oprócz delegatek z Niemiec, 
zagranicy, z Austryi, Raspi, 


przybyły kobiety i z 
Homiy i Włoch. 
a program zjazdu złożyły się następująca 
| kwestye: a) referat biura central , b) sprawa 
praw wyborczych kobiet, d) ag śród robo- 


tnie rolnych, ©) ruch biecej, f) o- 
nad kobietami brzen 
g) różne sprawy. Na przewodniczącą powołano 


Klarę Celkin. W branych na kongresie 


Bajer, gł 
ych, Luiza Ciiz z Ham- 


zenkantka orga 
Braum, 


burga, energiczna agitato. ka, roba! 
staruszka Mina Kaner, 
w socyalistyczkym rucha kobiecym. 

Na trybunę ws jedna po drugiej dele- 


| gatki różnych zagra: 
nizacyj niemiec re w mniej lub wigeej 
udatnej formi te uczucia, które ich 
oż w danej chw 4 


RZ iD MOZE WYDZ PRZE KA 


zwróciła na siebie pani Baiabanow 
jaca w imieniu socyalisi ek rosyjskich i włoskie 
głosem dzyjęcznym i donośnym w slowach gora- 
cych, pobudzających słuckarzów do rzęsistych 
oklasków. 

Większość delegatek są to proste robotnice, 


cokolwiek rozwinięte umysłowo przez słuchanie | 


mów i czytanie samodzielne, Są one nader wraż- 
liwe na każde ciepłe słowo i dość trafnie oryen- 
tują się w zawiłych kwestyach społecznych. Wiete 
z tych surowych robotnic są woałe niezłemi, a 
nawet dobremi mówczyniami. Nielicznych mów- 
eów podobnych znaleźcby można pomiędzy męż- 
czyznami, 

„Die Neue Freie Presse“ podaje następujące 
szczegóły o konferencji. Referat Klary Cetkin 
poświęcony był Bprawie prawa Tyborczego ko- 
biet. Mówczyni zaznaczyła r między bur- 
żuazyjuym a proletaryuszowskim ruchem kobie- 


ówna repre- | k 


| dzy innemi są referaty: 


cym. Wówczas, kiedy prołetaryuszki: stawiają 
szeroki program praw kobiety, burżujki walczą 
tylko 6 prawa żony. Klara Cetkin szczegółniej- 
szy nacisk położyła na walkę o prawo wyboreze 
w Austryi i zaznaczyła z ubolewaniem, ż6 w wäl- 


| ce tej kobiety przyjmą nader słaby udział. 


Po ukończenia mowy Klary Cetkin zabrał 
głos Bebel, przyznając, że eo do Austryi mów- 
czyni ma słuszność. „Socyal-demokracya —mówił 
on— nie może prowadzić innej polityki, jeno za- 
sadniczą i pod żadnym pozorem nie powinna pod- 
dawać się naciskowi innych partyj. Socyal-demo- 
kraci popełuiają wielki błąd, obawiając się, wcią- 
gnięcia kobiet do walki » prawo wyborcze w ta- 
kici Katoli h krajach, jak Aastrya 1 Belgia, 


| pod pozorem, że kobiety przy decydowanin kwe- 


styi o prawie wyborczem dla nich, poddadzą się: 
wpływom due twa”, 

wywo referat w sprawie 
y przoś pante 


zabezpieczających byt rzem 
by domowej w drodze prawodąwczej na wypadek 
choroby. lab starości; 3) ustanowienie długości 
czasu pracy Wa nki em korzystania 2 niedziel- 
nego i świąteczacgo LA! a tr 4) ustanowienie 
środków cych stanu hy- 
h dla bark i 


służby w wiel 
nych kantorów najmu slużby. 

Ostatni referat odczytała p. Duukier o opie- 
ce nad kobietami brzem i ieni 
łożnicom zajmowania się pracą przez 13 tygodni 
po rozwiązaniu, 
Nie mniej 


interesującym będzie i kongres 
młodej gwardyi, mło odych robotników 
niemieckich liczy miejscowych z 3000 
członków, którzy rekrutują się gi ównie w Niem- 
zech południowych. 

W północnyeh Niemczech, w Berlinie i Kró- 
lewcu, z ków mniej sẹ Hi- 
zków poludnio- 


| wych przybrały bardziej zawodowy niż polityczny 


charakter, 

Jednem z zadań kongresu manniicimskiego, 
bądzie ujednostajnienie północnych i południo- 
wych związków. 

W programie kongresu młodych robotników 
zuajduje się cały szereg kwestyi nzupelniających 
program kongresu socyal-dęmokratycznego, Mig- 
ranka «Ni 
gres socyal-demokratyczny i ruch REETA 
<Kapitalistyczna eksploatacya młodzieży», Katzen- 
sieina «Młodzież i alkohol», oraz Liebknechta 
+0 miliiaryzmie>. 


5. J. 


Skonfiskowana odezwa, 


licya ańska skonfiskowała u kupca 
Wazesińskiego okolo 10,000 egzemplarzy odezwy, 
nawołującej do strejka szkolnego. Odezwa ia 
miała być rozdawana rodzicom, a brzmienie jej 
jest, według „Sehles. Zing.*, następujące: 

s le, kto wierzy w Boga! 

„, Rodzice! Zbudźcie się! Obudźcie też całą 
siłą swoich sąsiadów! Czyż nie widzicie ognia, 
płonącego nad waszemi głowami? Nie widzicie, 
co goa dzieciom waszym? Jeżeli pozwolicie im 
w zym ciągu uczyć się religii w ku nie- 
mieckim, w takim razie jestoście M 2A od 
wiary swojej. Bóg wszeclmocny, tea miłujący 
Ojciec, ale 1 Sędzia sprawiedliwy, ukarze nas, 
rodziców, Okrutnie za to, żeście go odstąpili. Bo 
czyż wy, ślepi, nić widzicie, że dyabeł luterań- 
ski chce katolickiemu dziecku polskiemu wydrzeć 
nietylko mowę, ale i religię? Ludzie, zastanów- 
cie sięł Rozwaźcie, co stanie się z dziećmi wa- 
szemi, skutkiem waszej obojętności. Wszak sami 
otwieracie im na oścież wrota piekła i wtrącacia 
je w otehlań zguby. O, jakże boleśnie uskarżać 
się tam będą ich biedne dusze na własnych ro- 
dziców, przyczynę ich potępienia, na tych rodzi- 


ców, których Bóg sam kazał im szanować i ko- | 


chąć. Tych rodziców odepehnie w dnin sądu o- 
statęcznego i stasznym głosem wolać będzie: 
„Nie znam wasi Nie znam was! Nie jesteście 
mojemi dziećmi!“ 

Szanowni Rodzice! Zabrońcie wszyscy, jak 
jeden mąż, w d. 17 października r. 1906, suro- 


wo dzieciom swoim odpowiadać po niemiecku na | 
Niechaj nie będzie śród was ani | 


lekcyi religii! 


jednej parszywej owcy, któraby wezwania tego 


jnie usłuchała, Widzicie, szanowni rodzice, jacy | 
Wy jedni posiadacie taką moe, | 


jesteście wielcy. 
że możecie taki zukąz wydać dzieciom. Dzieci 
muszą ma być posłuszni! Jesteście w posiadaniu 
swycli praw ojcowskich, potężniejsi niż ministro- 
wie, nawet niż najw 
zakazu waszego, który wydany będzie dzieciom 
„przez wszystkich katołickich rodziców polskich, 
spokojnie, jednomyślnie, ręka w rękę, urzędnicy 
staną się bezradni. 
przeprowadzić, żoby katechizmu i modlitwy uczo- 
no we wszystkich szkołach i we wszystkich kla- 


sach no polsku. Nie obawiajcie się, żadne prawo, | 


żadna ksra nie dosięgnie was za tę obrong w 
szej wiary, 
nika r. 1906! 
cieszy was w cierpieniu!* 


si urzędnicy pruscy. Wobec | 


Tylko w ten sposób możecie | 


Pamiętajcie o Środzie d. 17 paździer- | 
Niechaj Bóg wam dopomoże i po- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 października 1906 r. 


Z prasy finłandzkiej. 


| goess Finiandyi — pisze aeeai 
„Słowa* — pod wpływem i przy w: dale tu- 
rystów WBU wano popełnić parę za- 
machów. Nie minął tydzień, a już cała prasa fn- 
landźka zawrzala oburzeniem przeciwko mącieje- 
lom spokoju publicznege. Tu nie wyczekiwano se- 
tek, tysięcy czynów terorystycznych, tak jak w 
Królestwie, żeby oświadczyć się za posktomie- 
niem anarchii. Tu zaledwie cztery zamachy po- 
stawily na nogi wszystkich obywateli, dbających 
| bardzo o bezpieczeństwo. Prasa przywtórzyła je- 
| dnogłośnie, jakby zmówiena. Zwłaszoża po wy- 
| bucha dwóc 
| ciekać przyczyny pobelnionych przestępstw, poe 
tępionych w czambuł. 
|| SĄ wprawdzie pisma, nie mogące się dotąd 
| rozpoznać w charakterze ruchu wolnosciowego ro- 
j syjskiego i idealizujące go nad miarę. Nalężą je- 
dnak do wyjątków, którym nikt zresztą posłucha 
| nie dzje, 
ł Najwięcej rozpowszechniona ï najbardziej 
wpływowa gazeta <Hufrudstadsbladet» w artykule 
| wsępnym (3% 262) wskazuje na działalność stron- 
nietw radykalnych, jako na punkt zwrotny, pro- 
wadzący do przestępstw ansrchistycznych. Obec- 
nie, podług słów tego pisma, do wyjątkowych za- 
liczyć trzeba dzień, w którymby anarchiści nie 
dali znać o sobie w ten lub inny sposób, Zale- 
| awie społeczeństwo miało czas uspokoić się po 
świadczącym o krmicowem zdziczeniu zamaelm na 
wodociągi, gdy bomba, podlożona pod dom poli- 
| cyjny, znowu przypomniała wszystkim o środkach 
| bojowych organizacyi tajnych. Jeżeli przy pierw- 
szym z tych zamachów bestyślny zamiar zawiodi, 
a przy drugim, dzięki nieamiejętnemu podłożenia 
bomby, obeszło się bez ofiar w ludziach, a cała 
szkoda redukije się do naruszenia murów budyn- 
ku i kilku setek wybitych szyb, to tem nie można 
się pocieszać, Zamiary bowiem były w obydwu 
wypadkach poważne, obliczone ma wyrządzenie 
szkód ogromnych i pozbawienie Życia wielu je- 
dnostek pożytecznych. 
Policya—wedlng slów dziennika—nie zażywa 
i popułarności chyba pośród występnych żywiołów 
ludnosci finłandzkiej. Ogół nietylko szanuje wla- 
į dze, czuwającą nad porządkiem i bezpieczeństwem 
publitznem i stosuje się do ich rozporządzeń, lecz 
nadto w każdym poszczególnym wypadku stara 
sią dopomódz w jej usiłowaniach, zmierzających 
| do poszanowania ustaw państwówych i utczymania 
* porządku, Tymczasem—mówi <Hufrudstadsbladet» 


h bomb w Hełsingforsie zaczęto do- | 


—ala partya socyał-demokratyczna, iehoć tak u- 
padła w opinii | nej, M le ZA 
punkt honoru wszystkiemi siłami do syste- 
mażycznego podkopywania A A ii us 
daremuiania jej czynności, Zarówno w wydawa- 
nych przez siebie czasopismach, jek niemniej za 
pośrednictwem zgitatorów i na zgromadzeniach 
ludowych, stronnictwa skrajne starały się calą 
mocą zasiać wśród mas, niezdolnych do krytycz- 


ESH poglądu na adki bieżące, ziarńo niena- 
| i do władz ejnye nazywanych szyđer- 
| czo «gwardya mięsną Konstytucyjnych. 


A nawet niektóre koła wolnomyślne, nie mające 
nie wspólnego z socyalistami, uważają, iż libera- 
| lizm doby obecnej stoi w krańcowej sprzeczności 
z silną władzą, jaką dano w ręce policyi. 

Wspomaiawszy o chęci przeniesienia działań 
| anarchistycznych z Patay na grunt szwedzki, 
do Sztokholmu, podkreśla „Hnufrudstatsbładet* aż 
| nadto wyraźnie, iż garstka wywrotowców fliskich. 
| zamterzyła zlączyć swoje zamysły z rosyjskim 
| ruchem <wolnościowym», objawiającym się W 2- 
narchii powszechnej, krwa! terorze, rabun- 
| kach i zamachach Tiy eat ia A nawet, jeżeli 
| zgodnem z prawdą jest zeznanie Nymanna, jako- 
| by ci ludzie działali z rozporządzenia jakiegoś, 
bliżej nie nazwanego, centralnego komitetu wyko- 
nawczego, to komitot ów nie jest niezem inuem, 
jak szajką pospolitych przestępców, nie mającą 
| nie wspólnego . z poważnym prądem wołnościo- 
wym w Rosji. 


Odmienną pozycyę w tej sprawie zajmuje 
dziennik „Nya Pressen*, który w M261 zd. 26 
òb. m. stara się udowodnić, jakoby winnymi cale- 
go szeregu przestępstw 0 charakterze anarchi- 
stycznym byli eprowokatorzy». Epidemia zama- 
chów, jaka w ostatnich czasach nawiedziła Fin- 
landyę, każe wszystkim śledzić źródła, z którego 
wyszła. Jedni utrzymują, że przyczyną jej s: 
nawiści klasowe wśród lndności; drudzy szukają 
jej w rosyjskich kołach rewolucyjnych; inni wresz- 
cie zwalają całą winę i odpowiadzialność za wy- 
padki na stronnictwo socyal-demokrutyczne i jego 
organizację bojową. Ponadto wszyscy są przeko- 
nani, iż stosowanie bezwzględne ustawy karnej 
¡do przestępców, zapobiegnie dalszym czynom anar- 
chistycznym. Zdaniem wszakże „Nya Pressen“ 
wyroki sądowe, aresztowania i wogółności środki 
ochronne, stosowane gwałtownie z całą srogością, 
same przez się nie zdadzą się na wiele. Bo za 
każdem przestępstwem, o ile nie popełniło go 
indywiduum upośledzone na umyśle, kryją się mo- 
tywy saimogo czynu, domagnjące sio wyjaśnienia. 
Nienawiść klasowa mogłaby objaśnić to lub inne 


3) 
Conan Doyle. 


NA me. FAD. 


POZ A 
(Dalszy ciąg— patrz X 224). 


Po odejściu Flastie'ego, Smith wysypał do 
kosza 2 papierami popiół ze swej fajeczki i, przy- 
Bunawszy fotel do stolu, otworzył grabą księgę, 
psłuą kolorowanych tablic anatomicznych, 

Pomimo pierwszego roku pobytu w Oksfor- 
dzie, Smith nie był nowicynszem w medycynie, bo 
już przez cztery lata studyował ją w Głazgowie i 
Berlinie, a egzamin, do którego się przygotowy- 
wal, miał mu dać dyplom lekarski. 

Wysokie czoło, energiczny zarys ust i wyra- 
giste rysy twarzy jego pozwalały przypuszczać, 


iże nie posiadając nawet wybitnej inteligencyi, | 


pracą i wytrwałością dojdzie do reżultatów tak 
ammo dodatnich, jak te, do których dochodzą ge- 
nialne umysły, lepiej uposażone, 

Student, zdolny do wywalczenia sobie miej- 


sea pomiędzy szkotami i niemcami północy, mie | 


może być człowiekiem, pozostającym w tyle. 

Smith wyrobił sobie imię w Głazgowie i Bet- 
lmie i zdobyłby ję w Oksfordzie, gdyby to zale- 
żało tylko od pracy i przezorności. 


Siedział jaż błizko godzinę i właśnie wska- | 


zówki zegara zbliżyły się ku północy, gdy nagle 
'do uszu jego doleciał jakiś głuciy szmer, podo- 
Day do ciężkiego westchnienia pod wpływem sil- 
nego wzruszenia. 

' Smith położył książkę i wytężył słuch. 


miał żadnych sąsiadów, szmer ów mógł pochodzić 


Po- | 
nieważ ani nad sobą, ani po obu stronach nie , 


tylko z mieszkania tak zniesławionego przez Ha- 
| stie'go Belinghama. 

Smith znał swego sąsiada tylko z widzenia. 
W tej chwill przypomniała mu się jego blada, a- 
nemiczna twarz i milczące, pracowite usposobie- 
bienie; pamiętał też, że gasił swoją lampę późno, 
tak samo, jak on i to podobieństwo gistów za- 
wiązało jakąś tajemniczę nić sympatyi pomiędzy 
nimi. Kiedy niejednokrotnie Smith, pogrążony 
w pracy, widział brzask dnia w swojem oknie, 


także ktoś, nie robiący sobie nie ze sńu. A na- 
wet i w tej chwili czuł tylko przyjaźne usposo- 


bienie dla swego sąsiada. 


Hastie bgł dobrym chłopcem, ale pospolitym, 
bez wyższych polotów i mało towarzyskim. Utmial 
cenić tylko przymioty tak zwanych ludzi solidnych. 
Dla niego czlowiek, 
ku, nie był wart, ażeby zwracano nań uwagę. 
| Jak wszystkie natary grabsze, mieszał on często 


| z wadliwej budowy człowieka, brał często za wa- 
| dę moralną: Smiti znał swego przyjaciela z tej 
| strony i sąd jego o Beilinghamie przyjmował 
| 2 pewnom zastrzeżeniem, 

Nie siychać było więcej szmeru i Smith za- 
| bral się znowu do pracy, kiedy nagle ciszę nocy 
| przerwal romlzierający krzyk czlowieka, znajdu- 
| jącegu się w jakiemsś nieszczęściu 
| Abertombie Smith zamknął książkę i zerwał 
się na równe nogi. Nie był nerwowym, lecz ten 
| krzyk byl tak przeszywającym, „że dreszęz prze- 
| rażenia przejął go do szpiku kości. 
| Wśród ciszy nocnej, w tym domu studeuckiin, 
krzyk ten wywołał w unysłe jego tysiące fanti- 
stycznych przywidzeń, Wahal się, czy ma zejść 
na dół, czy czekać. Miał wstręt wrodzony do 
| wszelkiego rodzaju sten, a powtóre znał tak mą- 


przyjemnie mu. było myśleć, źe tuż, bliziutko, jest . 


nie mogący wytrzymać ata- ' 


temperament z charakterem i slabość, wynikającą ! 


ło swego sąsiada, że nie wiedział czy ma pra» 
wo wchodzić do jego mieszkania. 

Kiedy tak stał niezdecydowany, na schodach 
rozlegiy się czyjeś kroki. Ktoś biegł, przeskaku= 
jąc po cztery stopnie naraz i nagle drzwi sią 0- 
tworzyly i do pokoju Smith'a wpadł młody Monk- 
house Lea nawpół ubrany i kę jak płótno. 

— QOhodźcie prędko — w zadyszany — 
Bellinzham zachorował. 

Abercomble Smith usłachał wezwania | wkrót- 
ce znalaz? się w saloniku Bellitghama. Pomimo 
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Y, u- 

y., mialy 

kształt skarabetszów lapisowego koloro. Na pół- 

kach i we fremngach stali Horas, lzys i Ozyrys, 

a z sufitu zwieszał się prawy syn starego Nilu, 
ogromny krokodyli, z potworną paszczą. 

Na środku iego dziwnego pokoja stal duży 

| stól, zawalony książkami, słoikami i sachemi liść- 

mi z pewaiego gatunku palmy. 

Wszystkie te przedmioty zsunięto na bok, a- 
żeby zrobić miejsce mumii, wraz ze skrzy- 
m PTE onigi z pod ściany 1 postawiono na 
stole. ' 

Straszna, zczeraiała mumia wychylała się do 
połowy ze skrzyni, a kościste ręce, podobne do 

| lap, opadły na stół. Na sarkofagu leżał zwój po- 
żółklego papieru. 


Ga. c. n). 


przestępstwo, nie można się jednak dopatrywać 

jej w tak długim szeregu zbrodni, dokonanych 

w tak krótkim czasie, w tak wielu okolicach 

niewielkiej Finlaudyi. ‘lak samo leż jedynie u- 

mysl obłąkany może dopatrywać się w zamachach | 
skutecznego środka, wiodącego do uspokojenia 
kraju, do połepszenia bytu ludu. A już przede- 
wszystkiem powinno pamiętać fifiskie stronnictwo 
socyał-demokratyczne o tem, iż wszelki gwalt, 
każdy zamach spotka się z potępieniem społe- 
czeństwa, nie uznającego w żadnym wypadku po- 
irzeby uciekania się do Środków gwałtownych, 
występnych. Reakcya to naturalna najzupełniej. 
Wiedzą o niej przewódey stronnictwa socyal-de- 
mokratycznego. To też aż nadto wątpliwą jest 
rzeczą — zdaniem „Nya Pressen“ — by przykła- 
dali rękę do zamachów bombowych, do czynów 
anarchicznych, jątrzących całe spółeczeństwo prze- 
ciwko pariyi. Wyłączając najzupełniej udział re- 
wolucyonistów rosyjskich w szeregu przestępstw, 
przychodzi dziennik do przekonania, iż taki udział 
nie daje się wytłómaczyć, gdyż zarówno socyal- 
demokraci fúsey, jak nie wniej rewolucyoniści 
rosyjscy, przykładając rękę do zamachów, dzia- 
łaliby tylko na korzyść reakeyi ogólnej. A chyba 
jej nie pragną bynajmniej. Zostawiając na boku 
kwestyę, czy koła przestępców anarchistycznych 
myślą o dobru i potrzebach mas ludowych, przy- 
chodzi „Nya Pressen' dò wniosku, że odpowiedzi 
na pytanie: „Czyjm interesom mogą slużyć prze- | 
stępne zamachy, dokonywane od pewiiego czasu na 
ziemi fialandzkiej?*,. trzeba szukać gdzieindziej. 
Oto — jedynie zwolennicy resktyjnego kierunku 
mogą z niech wyciągnąć owoce. Kierunek reżk- 
cyjny, jaki, zdzuiem „Nya Pressen”, rozpanoszył 
się w dobie bieżącej w całej Rosyi, działa w Fin- 
Jandyi przez przekupionych prowokaiorów, dążąc 
do zaburzeń ogólngch i idących w ślad za niemi 
represyj. Nie zadawalając sią tymi parodoksal- 
pemi zdaniami, które -autor artykułu uważa za 
<prawidłowe teoretycznie», powoluje się jeszcze 
„Nya Pressen“ ua podejrzenie faktyczne: na zwią- 
zok dwu uczestników—rosyon wanej grabieży 
poczty w pobliżu platformy w Miikoe z«gwardya 
czerwoną», oraz na osiawionego Gapona, który 
«byl na żołdzie policyi politycznoj:. 

Również socyalistyczuy dziennik <Tgua 
upatruje powód rozruchów helsingfor 
wokatorstwie I wyraża ubolewanie, iż sprawcó 
zamachu nie schwytano. Tylko, zdaniem tego so- 
cyalistycznego organu, Zamachy mogą być © tyle, 
o ile usprawiedliwione, Uziemik ten bowiem do- 
patruje się w nich środków, jakimi kapitalizm za- 
czat bronić się przed socyalizmejm, 
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ZACIĄGAICIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKGLNEJI 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Zasława Ju- 
tro Bronisława, 

TEATR VICTORIA. Dziś „Siarczystą dziewczy- 
na”, wodówil ze Śpiewami I tancami. Początek o godzinie 
7 1 pół wieczorem. 

— Jutro „Mąż w powijakach” Siemaszki i „Plo- 
senki tyrolskie,” operetka w Lym akcie Koschata. Po- 
czątek o godz. 7 Í pół wieczorem. 

POSIEDZENIE. Jutro posiedzenie członków To- 
wars. krzewienia oświaty, Dzielna 31, o godzinie 8 wle- 
zorom. 


— 


KRONIKA, 


Sklep spożywczy, Chrześciajiskie siowarzy- 
szenie robotników zakłada przy ulicy Ogrodowej 
ar. 30, sklep spożywczy; organizacją jego zajmu- 

ję się wyłącznie robotnicy, którzy też będą kie- 
rowali jego sprawami. 

Te Stow. majstrów fabrycznych. 
Po letnim wypoczynku zarząd Stowarzyszonia maj- 

strów fabrycznych przystąpi! do czynności. W dniu 
wczorajszym 0 godz. 8 wieczórem, pod przewo- 
dnictwem prezesa, p. Władysława Trepki, odbyło 
się posiedzenie zarządu, na którem  załatwiono 
Kilkanaście spraw bieżących, sprawy zaś poważ- 

ejsze mają być omawiane na jutrzejszem mie- 
sięcznem posiedzeniu zarządu, w lokalu Stowa- 
yszenia, Nowy Rynek JE 6, o godzinie 7 wie- _ 


| fe straży ogniowej. Zarząd lódziiej straży 


STA 


| jakiegoś 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 października 1908 r. 


ogniowej ochotniczej kupil na wystawie strażac- 
kiej w Monachimm parową sikawkę, która slale 
będzie zuajdować się w Il-im oddziale i wrazie 
większego pożaru bezzwłocznie będzie wysyłana 
na miejsce wypadku. 

Nadesłane. Komitet Przytułku dla starców łka- | 
Jek ma zaszczyt podać do wiadomości, iż w miesiącu + 
wrześnin r. b. na rzecz tej Instytucgł poczynione Zosta- 
ły następujące ofiary: 

_ Od pp. T- Kindermana 10%, orsz. towaru; Wernera 
150 fantów chleba: N. N. 1 palto, 2 marynarki, 1 parę 
spodni I 5 kamizelek: H- Maederą obrzynki od cygar; N. 
N. książki i SARE od cygar 1 od pań 4-go Komitetu 
ESNCEE bezpłatnie uszytych 27 koszul i 8 par ka- 
esonów. 

Za powyższe ofiary Komitet Przylułku składa ła- 
skawym oflzrodawcem serdeczna podziękowanie. Obsec- 
nie zusjduje się w Przytułku 257 osób. 

Przewodniczący: M. Sprzączkowski. 
Skarbnik: J Kammerer. 

Szkoła Tow. ako. L E. Peznańskiego. Z po- | 
wodu wybuchu epidemii szkariatyng w Łodzi — 
szkołą dla dzieci robotników Tow. akc. Poznań- 
skiego zamknięta została przed miesiącem i otwar- 
ta być miała w dniu i października. 

Wobec jednak przedłużającej się tej strasz- | 
nej choroby w mieście naszem, zarząd postanowil 
przedłużyć zamknięcie szkoły jeszcze na pewien 
Czas. 

Ćwiczenia straży. W niadzieję. nis 7 paź- 
dziernika, odbędą się ogójne ćwiczenia wszystkich 7 od- | 
Gzisłów łódzkiej straży ocniowaj ochotniczej, Qzłonko- 
wio powinni się zebrać panktualnie o godzinie 8 rano 
w domnaeli roxwizytowych swoich oddziałów i tamże 0- 
czękiwać dalsza) dyspozycyi. 

Loterga. Dzis w 1 duiu ciągaienia LT-ej kin- 
klasyqżnaj padły następujące wa- 
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Szantaż. Znany na bruku łódzkim jako je- | 
den z niebieskich ptaków H, co nie siejąc ani | 
orzge, + częsta obfite plony—znów dopuścił 
się szantażu, którego epilegiem będą kratki są- 
dowe. terz przomysiu, którego stałym te- 
renem Grand-Café i tingel-tangel 
„Apollo”, z zamieszkała tu nieda- 
wio w kotlu kiin przę uł. Zawadzkiej | 


szansonistką. 

Częste wizyty aferzys 
daly możlwość wyw 
ü 


w hotelu Europej- 


skim ansonistka 


adres do 
posłanuikiem partyi bojowej, 
cenia natychmiast oznaezonej kwoty, zapo 
jąc w razie odmowy smutne dia szansonistki pa- 
stępstwa. Sprytna szansonistka, nie tracąc przy- 
tomości, oświadcza, aby młody czlowiek zgłosił 
się nazajutrz. 

'Pymczaseim daje ona znać o wypadku komi- 
sarzowi 2-go cyrkułu p. Uthofowi, który w porę 
przyłapał młodego ptaszka i osadził w areszcie. 
Wyrostek ów zeznał odrazu, iż byl śiepem na- | 
rządziem znanego rycerza przemysłu, który za 
ryzykowne pośrednictwo dat ma pewną kwotę 
Zeznanie wyrostka, jak ustaliło śledztwo, było na- 
techówane prawdą. 

Spisano protokół w. obecności ściągniętego do 
cyrkułu rycerza przemysłu i sprawę skierowano 
na drogę sądową. 

” Walka bratobójcza. Podang w numerze wczo- | 
rajszym naszego pisma wiadomość o walce brato- 
bójczej, powstałej wśród robotników fabryk Osse- 
ra i Kisenbrauna,--uzupelniamy nowemi szczegó - 
lami, nadesłanemi nam ze Źródeł wiarogodnych. 

Sprawa kasy chorych w fabryce Ossera za- 
latwiona zostało już dawniej. Obecnie spór wy- | 
nikł skutkiem zarzutów, stawianych przez ogół i 
robotników fabryki Ossera wżgłędem 5 delegatów 
(trzech socyalistów i dwóch narodowców), którzy 
jakoby dopuścili się nadużyć, pobierając od kan- 
toru fabrycznego datki pieniężae i tym sposobem 
pozostawiając niezałatwioną sprawę podwyższenia 
płacy zarobkowej, o którą upominał się Ogół ro- 
bożników. 

O nadużyciach delegatów, którzy pobierając 
datki, okłamywali robotników i wprowadzali ich 
w błąd—dowiedziano się wkrótce, Zajęcia w fa- 
bryce natychmiast wstrzymano, Przerwa trwala 
godziaę. 


| w sposób następujący. 


| wydan 
| rami. 


| domknięte drzwi w 


l n P 
| nego miezwiocznie 
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Po wzajerinem porozumieniu się ogółu robo- 
tników postanowiono wszystkich delegatów pozba- 
wic prawa porozumiewania się nadal z admini- 
stracyą fabryczną w sprawie projektowanych pod- 
wyższek. Po godzinnej przerwie wszystko wróci 
lo do stanu normalnego. I delegatom równie” 
pozwolono zająć się pracą. 

Gdy taki obrót wzięla sprawa zatargu robu- 
tników fabryki Oszera— socjaliści sąsiednich fabryk 
zostali przez kogoś poinformowani, jakoby wy- 
mienionych wyżej delegatów wyrzucono z fabry 
ki Ossera. Tegoż dnia, t. j. we środę o godzi- 
nie 10-ej wieczorem, gdy pracujący na zmianę 
robotnicy wychodzili z fabryki Ossera gromada 
socyalistów z sąsiednich fabryk zatrzymywałę 
idących i rewidowała wszystkich narodowców. 

Na widok napadających socyalistow, czterej 
narodowcy, którzy największy w sprawie poprze- 
dniej rej wodzili, cofnęli się w obawie przykrych 
następstw. Na pomoc owym czterem narođdowcom 
zjawiło się niebawem grono narodowców Z innych 
fabryk i tym sposobem zażegnano wiszącą w po- 
wietrzu awanturę. 

Co się tyczy robotników fabryki Fisenbrau- 
na i wynikiej walki środowej pomiędzy godziną 
6 a T wieczorem, lo rzecz ta przedstawia się 
W fabryce tej jaź 0d poż 
Judnia powstało wrzenie wśród robotników. Kłó- 
tnia między narodowcami a socyalistami przybra- 
ła ostry charakter, gdy się dowiedziano o godzi- 
nie 1-ej po południa o zajściu w fabryce Ossera. 
Dwunastu naródowców wyszło z fabryki, aby po- 
spieszyć z pomocą narodowcom fabryki Osśera. 
Powr sb napowrót do fabryki Kinsenbrau- 
na narodowców nie chcieli ie socyaliści, 
którzy przed chwilą zastr 


tury interweniowała teryta 
ryaum fabryezn ali z pozo- 
stali tylko ni którzy pracowali do go* 
dziny 6-ej wi 

Po wyjściu z fabryki Eisenbrauna narodow- 
ców, yli się rõbotniey innych fabryk na 
ulicy V ji Zarzewskiej; w trakcie fym 
dały się strzały rewolwerowe, wynik któ 


rych jest już wiadomy. 
Nadmienić wiunismy, że wszełkie sprawy ra- 
botnicze odtąd załatwiać będą deiegaci z ramienia 


| związków zawodowych. 


Bandytyzm. Do właściciela 

ey Nowo-Zarzewskiej N 72 
trzykrotnie przychodziło 
1,000 rubli, gr 
Za k m razeut 


domu przy uli- 
Wincentego Rawicza, 
>in ludzi, z żądaniem 
Rawiczowi rewolwe- 
zmowa pomiędzy, Ra- 
em a przybyszami prowadzona była w ten 
ôb, że ci ostatni stali na korytarzu, a wła 
ciel domu znajdował się w przedpokoju i da- 
wał odpowiedzi przez uehylone drzwi, opatrzone 
żelaznym lańcuchem. 

Ludzie ti, przybywszy wczoraj ó godzinie 
4-ej po południu, znów w natrętny sposób za- 
częli się domegać wydania pieniędzy. Ziryto- 
walo to ciągłe nachodzemie i napastowanie Ra- 
wicza. Pobiegł on czemprędzej do przyłeglego 
pokoju, schwycił za dubeltówkę i przez nie- 
rzelil. 

Strzał ranil ciężko jednego z bandytów. Jak 
się następnie okszało, rannym został Stanisław 
Święcicki. Pozostali raiowsli się ucieczką. Ran- 
pdwieziono na kuraczę do 
EW 

Z liezby pozostałycu bandytów schwyiąńo i 
osadzono w aresz Andrzeja Przybyła. Tani 
zaś, których nazwiska już ujawniono, mianowicie: 
Franciszek Święcicki, Franciszek Majer, Fran- 
ciszók Kowałczyk— są poszukiwani. 

Wszorej został uwolniony z wię- 
15-letni Alfred Śmiarowski, ż po- 


g. 
= 


7 wieczorem, mie- 


OGgólse cezłabienia. W ciągu dnja wezorajsze- 


p następujące osoby Eb ogólnemu osłabientu: na nl. 
nedykia nr. 3 kobieta, lat okoła 40, od której nie đe- 
wiedziano się mni nazyjska, ani adresu; na ul. Składo- 
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waj nr. 30 Marya Melonka, 8-Ietnia ona robotnika, do- ( niem łuszczenia, chóry z pokoju stanowczo nie po- 


stała kurezów. ja; za uj, yskiej nr. 36 Szło= winie: jg. 

ma Wale lat 26, « ż Ą || winien wychodzi, 

ŚRożainj r. 4 Anestarya Dodia IU 25, poloojąci | 11) Ponieważ elza chorych na sikariatye 
zajęcia 1 mieszkanie; na ul Bazarnej ut. 7 Walenty | nę, Szczegółniej w okresie łuszczenia, przyczynia 


się bardzo do rozszerzenia zarazy, należy ją 78- 
raz po zdjęciu z chorego, zanurzyć w wodzie z 50- 
dą i przechowywać wilgotną, a przed praniem wy- 
gotować, Wygotować również należy bieliznę po- 
ścięlową i prześcieradło z pod łóżka chorego. 


1 żona jego Helena, lat 6, dostalt | 


Fa) 1 mieszkania; na ul. Konstantypowskiej róg Pań- 
kij ita wc , lat 60, Sżóisiący hoz ae 
M ekowskiej OW, 


lat, i ti im będ: : 
RU RSA YB peA, DRA SRACN Ages 


czas dlugi moga szerzyć zarazę, należy więc 
poddać je odkażeniu -(dezynfekcyi); w tym- celu 
wystarczy zawiadomić dezynfektors miejskiego na 
ulicy Łąkowej, który bezplatnie i, nie niszcząc 
rzeczy, dokona dezynfekcyi. 

13) Odkażamia mieszkania należy dokonać 
Zaraz po wyzdrowieniu chorego,- leczonego w do- 


| wapadkach lekarze Pogotowia ńdzielii doraźnej po- 


Pożar. Dziś rano o godz. 11 i pół przy ul. Siato- 
| Zaczewskioj nr. 19, na poddaszu $-piętrowego domu fron- 
towego, należącego do Józefa Szulca, wybuchł ogień 
»w komórkach, Zawszwano straż SEOWA, ochotniczą, 
"która w pół godziny ogień nzasiła W akeyi rafunko- 
waj brały udział I, JI, IV t VLE oddsisły straży oguio- 
waj ochotniczej, Spaliła się znaczna część dachu. 


cie po pogrzebie, zmarlego na szkarłatynę. 
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niź w 24 godziny pó Śmierci chorego na szkar- 


3 latynę. Przez cały čzas trumna powinna być 

Zabójstwo. Woz odz, 4 poł. na ui, Wól- | 92. 8 Bayeri © y 
ózańskiej nr. 65, PA zabity EM z rewolweru | Zamknięta, Na odwiedzanie ciała przez sąsia- 
jstwo jest podobno na tie 4 dów, szczególniej przez dzieci, nie pozwałać, a 


robotnik Cierpielewski. Zabó, 
politycznem, jako akt zemsty. 


TOWARZYSTWO LEKARSKIE ŁÓDZKIE. 


srera 


szkaniu żadnych przyjęć. 


Na posiedzeniu w dniu 3 października r. b. 
w. celu wałki zepidemią szkarlatyny Towarzystwo | 
lekarskie łódzkie postanowiło między innemi opra- 
cować wskazówki dla ludności, jak się zachować 
podczas epidemii, wskazówki te wydrukować w pi- | 
smach miejscowych, wywiestć w tramwajach i sze- | 
rzyć wśród ludności. Wykouanie lego postanowie- | 
nia złożono w ręcę członków Towar: do- | 
ktorów W. Jasiiskiego, prezesa i St, Skalskiego. | 
Opracowane przez wymienionych lekarzy prze- | 
pisy podajemy poniżej: 
1) Szkarlatyna, inaczej płonica, jest chorobą | 
zaraźliwą, udziela się niezmiernie latwo i szerzy 
z ogromną gwaliownością — przykładem obecna 
epidemia w Łodzi. Na szkarlatynę chorują najczę- 
ściej dzieci, nie oszczędza ona jednak i dorosiych, | 
2) Zdrowi mogą się zar szksriatyną od 
samego chorego, jego otoczenia i wszelkich przed- 
miotów, w pokoju chorego będących. 3 
3) Chory szerzy zarazę od chwili wystąpie- | 


Teatr. Jutro wieczorem w teatrze «Victorja» 
powtórzoną zostanie wesoła farsa <Męąż w powi- 
czoraj bawiono się tak áo- 
zerze, oraz sympatyczu ope- 
a <Piosnki Tyrolskie>, 
po południu w teatrze Wielkim 
arao wypełni znana farsa dawne 


repertuaru, pelna sżalonego humoru „Rob 


| SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


ki zbierał sute oklsski i sukcesy w teatrze 
ludowym w Warszawie. Dyrekcya nasza uposażyła 
ię farsę w nową, oryginalnie pomyślaną wystawę. 

Z Lutni Niedzielny podwieczorek muzzczno- 
deklamacyjny obudził ogromne zainieresowanie. 
Wśród występujących solistów pierwszy raz da 
się słyszeć dyrektor Tadeusz Jotayko, który na 
| wiolonezeli odegra szereg utworów Moniuszki, 
Wagnera, Golterimana i innych, 

Jako deklnimatorowie wystąpią pp. Marya 


nia choroby— gorączka, wymioty, — aż do jej zu- | nogi a ij]: aE Ne 

pelnego ABA pozornie Zdrowi, u których | W. Ir 008 Karo Ń LL (z 
hale. (| 4 p r lz: r t ROR 

skóra gdziekolwiek jeszcze się luszczy, są równie Dwór“, Moniuszki, odśpiewają pi F. Wasilow- 


niebezpieczni, jak chorzy. 3 

4) Chorego na szkarlatynę należy jaknajwcze- 
śniej 0d zdrowych oddalić, gdy dziecko nagle do- 
stanie gorączki, zacznie wymiotować, trzeba od- 
Bunąć od niego inne dzieci przed przybyciem le- 
karza. 

5) Chorego, u którego lekarz znalazł szkar- 
latynę, należy jaknajśpieszniej oddać do szpitala 
dla szkarlatynowych, aby zabezpieczyć od choro- , 
by rodzinę i sąsiadów. r | 

6) Jeżeli chorogo nie można w żaden sposób ! 
oddać do szpitala, trzeba w pokoju chorego zo- 
stawić tylko najpotrzebniejsze i łatwe do oozy- 
szczenia sprzęty, a resztę jaknajprędzej usunąć; 
do pokoju chorego nikogo nie wpuszczać, oprócz 
osoby, która chorym się opiekuje i tych, którzy 
mie mają gdzie się przenieść. 

1) Chory, który musi leczyć się w domu, po~ 
winien mieć osobne naczynia (łyżkę, szklankę, 
nocnik) i ze zdrowymi wcale się nie stykać, | 

8) Dzieci zdrowych, które musialy pozostać 
wraz 7 chorym w tym samym pokoju. do szkoły | 
posyłać nie wolno; nie należy również pozwolić, | É 
aby rodzeństwo chorego bawiło się z dziećmi są- ! Nowa nasza trupa pód reżyseryą p. Marce- 
siadów. į lego Trapezo zlożyła wczoraj dowód, że przy 
9) Rodzina chorego powinua wystrzegać się | pracy — a znać ją było i to bardzo Sumienną— 
blizkiej z chorym styczności, chorego nie pieścić, | sprosta zadaniu i teatr łódzki na właściwym mu 
nie całować. Osoba, która pielęgnuje chorego, po- | poziomie utrzyma, przy trafnej naturalnie obsa- 
winna unikać zetknięcia się ze zdrowymi (nie cho- | dzie ról i umiejętnem użycia sił aktorskich. 
dzić na targ, do sklepów) i zachować: największą | Wezorajszą farsę zagrano w szybkiem, wla- 
czystość, myć często ee zabezpieczać od zanie- | ściwem tego rodzaju utworom tempie, ze szeze- 

żenia ubranie, zdatne do prania, fsrtuchem, rym humorem, nadzwyczaj sprawnie i składnie. 
a włosy chusteczką: fartuch i chusteczkę z głowy j Znać, była ona dobrze wyuezona i świetnie wy- 
zdejmować przy wyjścia z pokoju, podeszwy wy- | reżyserowana, 
trzeć ROLĄ: A W obsadzie niewieściej przodowała p-ni Ma- 

10) Chory powinien leżeć w łóżku do 3 ty- ` rya Dąbrowska, w roli Morderkiewiczowej, wla- 
godni. Pod łóżkiem chorego należy rozpostrzeć | śeiciełki domu, wykazując sporą dozę szczerej si- 
wiłgotne prześcieradło; jest to rzeczą wprost ko- ly kosmicznej i niepoślednie uzdolnienie do ról 

w okresie luszczenia, kiedy dziecko bywa ' charaktorystyczno-komicznych Ze smaczną ko- 
źwódlem zarazy (uski). Przed zupełnej ukoieze- ' kieteryą wywiązała się p-ni Staszkowską z roli 


ski, W. Stępowski i L. Józiorski. 
dzie również i chór męzki Lutni. 


TEATR. 


„Liè w powijakach,” oryginalna farsz w 3 aktach An- 
toniego Siemaszki. 


Dość skromny repertuar färs í krotochwili 


odegrana wczoraj w teatrze Victoria przez nī- 
szą trupę farsą Antoniego Siemaszki p. t, «Mąż 
w powijakach.» Zręczna robota sceniczna, humor 
szczery i czysto swojski, cały szereg scen arcy- 
komicznych, a oryginalnie pomyślanych, galera 
typów dobrze podpatrzonych i trafnie ujętych, a 
wreszcie treść, pozbawiona ormasty pornograficz- 
nej, a mimo to pobudzająca wciąż do ślmiechu 
widzów — oto celniejsze zalety wcżorajszej farsy, 
której doprawdy śmiało rokować można trwale 
powodzenie na scenie. 


12) Pokój, w którym leżał chory na szkar- | 


min, po zabraniu cliorego do szpitala lub wresz- | 


14) Pogrzeb należy uskutecznić, nie później, | 


tembardziej po pogrzebie nie urządzać w mie- | 


rand», w ktorej pp. Marceli Trapszo i Biró- | 


Czynny bę- ; 


naszej literatury scenicznej pomnożyła przed laty | 
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| a Chrupsiskiejj a  powijaki 
(szczęśliwego żonkosia— Barbara, teściowa, Aniela 
$ żona t Hela, siostra, znalazly dobre przedstawie 
| 


| roliansuwej wdowy, 


ciolki w osobach ,p-ni Szumlańskej, p. Orbitów- 

ny, nader wdzięcznie i sympatycznie prezentującej 
ji gig na stoi) i wykāzujęącej dużo uzdolnienia do 

ról o pokladzie livyčzno-dramatyoznym, oraz 
pony Micinskiej, kióen widocznie. wczoraj dopiero 
| znalazla śię w swoim żywiole i- zupełnie na 
miejscu, 

j Z obsady męskiej, rzecz prosta, na pierw- 
saym pianie postawic należy pp. Janowskiego i 
'Trapszę, którzy, pierwszy w roli tytułowej Edmun- 

i Praia ly a dragi w roli jego przyjaciela 
Zdzisiawa, wyboraą i pełną szczerego komizmu 

' grą do łez pobudzali widzów. 

t Poza tèm, wyróżnić jeszoza należy p. Cere- 

| 


maużyjiskiega ża rolą farmaceuty Kropskiego. 

Na zakańężenie, odegrano pod batutą p. San- 
wesołą operetkę  Koschata „ mki 
tyrolskie*, wykonaną wybornie przez pp. Ma- 
i zjewską, Orlińskiego 1 Millera, którego rzęsistemi 
obsyjano oklaskami za pieśń o rozstrzelania Ho- 
fera, bohatera powstania tyrolskiego, 

Dość licznie zebrana publiczność, szczerze u- 
bawioną, z zadowoleniem opuszczała toatr. 


St. Łąpiński. 


ı gowieza, 


Z WARSZAWY: 


* Z sądu wojennego. 
Prz tszawskim sądem wójennym weżóraj 


woj. 0 ustlowanie za- 
ich, Baranowa i Zagru- 
. b, w Kruszowię, 

mł Nitkę na 6 lat robót 


l * Odkrycie zabójców. 

l Krąży pogłoska, że udało się policyi ująć 5 
sprawców zamachu na polkownika Nikołojewa, 
który został zabity niedawno na ul. Koszykowej. 
Okoliczności, towarzyszące odkryciu, przedstawia- 

| Ją się jak następuje: 

„Wa wtorek zaaresztowano na ulicy kilka- 


| naście osób z powodu nieposiadania legitymacyi. 


X cyrkułu razem 
„ Ci wyprawili sobie 


pił, żo zaczął opowiadać o swem uczestniczeniu 
w zamachu na półkownika, Wiadomość o tem do- 
stała się do kancelaryi cyrkułu, Przeprowadzone 
śledztwo zdołało wydostać 0d owego nieznajome- 
| 50 widomośc o 4 innych wspólnikach zabójstwa, 

których też Zaaręsztowano niezwłocznie. Wszy- 

stkich pięciu odesłano do cytadeli. 

(Telefonem). 
Strzały na ulicy Długiej. 

Dziś, o godz. di pół rano na ul. Długiej 
| koło domu nr. 3 rewirowy Kowajtis, strażnik 
Czerwiński w towarzystwie trzech Żołnierzy za- 
trzymali przechodzących dwóch młodzieńców. Nie- 
zwłocznie, przystąpiono do re! osobistej, po- 
czem aresztowanych mlodzieńców poprowadzono 
| do kancelszyi eyrkułowej. d 
Nagie dały się slysze strzały rewolwerowe. 
| Kula ugodził w brzuch jednego z konwojujących, 
| żołnierzy, Zacharyasza Otoskiego. W odpowiedzi 

na to posypały się strzaly karabinowe. Zabity 
F został na miejscu jeden z ztowanych mło: 

dzieńców, a ciężko ranny w brzuch drugi. Na- 

zwisk jch dotycheżas nie ujawniono. Zwłoki za- 
, bitego zabezpieczono do zejścia władz. Rannego 

odwieziono do sźpitala św. Ducła, żołnierza zaś 
| do lazareta wojskowego.. i 


f 


Z KRÓLESTWA. 


Zdjęcie sekwestru. W Królestwie Polskiem 

, podczas trwania stanu wojennego wydarzył się, 
jak dotychczas, jedyny adek zajęcia w se- 
“kweste rządowy dóbr ziemskich. Los taki spotkał 
dobra Brzezie w gub. radomskiej pow. kozieniec- 

kim, należące do p. Michała Bagniewskiego. Z wio- 

sną r. b. cala ródzina państwa B. zostala admi- 

uistracyjnie uwięziona, majątek zaś zasekwestro- 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 października 1906 r. 


wany. Obecnie państwo Baguiawscy zostali obda- 
rzeni wolnością, a sekwestr skasowany. Obywatel 
pomieniony po odzyskaniu majątku wystąpił z ak- 
eyg Rs u zwrot niektórych przedmiotów, któ- 
re podczas jego nieobecności zaginęły. 

fkazanie 10-iu bandytów. 


Ea rozstrzelanie. Wykonanie wyroku nastąpiło 


0 puan w Biedleaoh; W srodę— jak do- 
nosi „Kur, Warsz." —dnia 2 b. m, delegaci komi- 
tetu pomocy dła ofiar pogromu, panowie: Sunder- 
land, Chrzanowski i Czackes, mieli posłuchanie u 
prezesa ministrów, Stolypina, w sprawie pogromu 
siedleckiego. Prezes ministrów oświadczył, że je- 
szcze nie jest dostatecznie dświadomiony co do 


wyników śledztwa, ale z dotychczasowych danych | 


widzi pewne nadużycie siły zbrojnej. Po przepro- 
wadzeniu śledztwa winni uiegną karze nietylko 
ze względu na interes lokalny, alo i ogólno-pań- 
stwowy. 

Napad zbrojny pod Wsrszawą. We wtorek, 
U 
ważnie ludzi młodych, udalo się 4-ma dorożkaini 
do Młocin. Tutaj z poza lasku odesłali dorożki 
do Warszawy z powrotem, sami zaś urządzili for- 
malną zasadzkę i rabowali z bronią w ręku przez 
godzinę wszystkich, kto tylko przejeżdżał szosą 
tamtędy w stroną Łomianek. 

Zaalavinoweni wieś 
seowi zorganizowali pośpiesznie oblawę, ale kiedy 
w kilkunasta nadciągnęli na miejsce zasadzki ban- 
dytów, zastali już tylko dwóch, którzy zresztą 
zdołali się uktyć. Reszta łotrów wykonała ma- 
newr strategiczny i pociągnąwszy dalej, obłegla 
po godz. 9 wieczorem dwór w Dąbrowie, p. Lu- 
cyana Czerwińskiego 4 Warszawy. 

Przed godziną wlaśnie p. Czerwiński, wzią: 
wszy 2 sabą dubeltówkę i rowolwer, wyjechal był 
z synkiem na wieczór w sąsiedztwo w 0dwied 

We dworze pozostało tylko czworo osób al 
żby, mianowicie: ogrodnik, lokaj, kucharka, slu- 
żąca i przypadkiem przybyłych dwóch dekarzy 
żydów. 


Przerażona stażba nie umiała na to pátural- 
nie dać odpowiedzi, bandyci więc, postrzeliws: 
kucharkę, skatowali ją okrutnie kijami, ogrodz 
zaś nietylko bili kijami, ale także okładali sie- 
kierą. Po takiem skatowaniu służby i obu żydów 
w kuchni, którymi zabrano oprócz zegarków co 
kto miał przy sobie, rozbójnicy zaczęli gospodar- 
kę bezkarną w obszernym dworze dąbrowieckim, 
zabierając wszystko, co tylko przedstawiało jaką- 
kolwiek wartość, nawet pościel, a meble, które 
latwo nie dawały się otwierać, oraz drzwi i okna 
rąbiąc siekierami, 

Ponieważ pomiędzy rabusiami było obok kil- 
kunastu eA a nawet elegaucko ubranych, 
także kilku obdartusów, poubierali się oni odrazu 
na miejscu w nbrania nowe p. Czerwińskiego, po- 
rzucaj swoje, poderio w szmaty. 

Pozostawiwszą w oplakangm stanie caly dwór 
i srodze poturbowaną służbę, bandyci, z których 
dwóch rozmewiulo po rosyjsku, a reszta po pol- 
sku, zbiegł 1 ulcryłi się bezkarnie przez nikogo 
mie ścigani, około północy, b 
— Ogrodnik, mając przy sobie nóż, pierwszy zdo- 
łał nwolnić się z więzów, a potem uwolnił resztę 
slużby. Zaalarmoweno wieś i okolicę i wezwano 
do poranionej kucharki i potluszonej służby obec- 
nego u chorej w znanego 
z Warszawy, dr. Władysława Kociatkiewicza, któ- 
ry ranną kucharky, po udzielenia jej pierwszej po- 
mocy, przewiózł do szpitala Dzieciątka Jezus. Tu= 
taj wyjęto rannej kulę, która okazała się wjstrze- 
lona z rewolweru systemu «Bulidog». Rannej nie- 
bezpieczeństwo nie zagraża, 

Po powrocie inż. Cz klego a sąsiedztwa, 
odległego o 4 wiorsty, do domu mógł on ocenić 
dopiero całe spustoszenie, zrządzone przez bandy- 
tów szkody, które taksuje na rb. 1,000. 

Straceni w itydze, Adamus i Dybalski, sks- 
zani za rzucenie bomby na tramwaj w Rydze, 
przez sąd polowy ua śmierć, pochodzili z Chęsto- 
ehowy, gdzie mają rodziców i licznych znajomych. 

Leopold Adamus przed wyjazdem swoim do 
Rygi pracowal w laboratoryum chemicznem na Ra- 
kowie, gdzie też widocznie zapoznał się z działa- 


W Częstochowie | 
sąd polowy skazał wozoraj dziesięciu bandytów ' 


$ wietzorem, około 30-ta bandytów, prze- | 


wią o tem, garbarze mioj- | 


ma ukryte pieniądze i 


LJ 


niem i własnościami rozmaitych ciał ehemicznych, 


młodzieniec w wieku lat 20, sredniego wzrostu, 
Ojciec jego ma własną posiadłość na ulicy Zielo- 
nej. 

Władysiaw Dybalski był również stałym mie- 
szkańcem Częstochowy; rodzice jego mieszkeją 
w tem mieście, a ojcieć jego jest robotnikiem w fa- 
, bryce Peltzer i sp. Dybalski miał również lat 20, 
| Obaj skazani brali podobno czynny udział w 
ciu politycziem. Jak mówią, Dybałski był człon- 
kiem organizacyi S.-D.,-z której potem go wyłę- 
CZORO. "TEZ 

Z Wiełania piez} do nas: Wiadomość o pro- 
jektowanej budowie kolei z C: 
radza niezmiernie ucieszyła mieszkańców naszego 
miasta i okolicy, cierpiących wiele z powodu bra- 
ka komunikacy. W razie dojścia do skutku bū- 
dowy Kolei, Wieluń zyska niezmiernie. Zmikną 
Wówczas takie anomalie, jak stały brak koni na 
poczcie; szęzęśliw ten, kto dostanie wyaranżero- 
wane kaleki — chabety, nad któremi w dodatku 
| wożnice nielitościwie się znęcają. 
| Dostaliśmy niby to ulepszówe oświetlenie sy- 
stemu Washington, ala mała z tego pociecha; dość 
odległe od siebie dwie latarnie nie rozpraszają 
ciemności egipskich. 

Urodzaje w okolicy dopisały. 

Niepożądaną inowacyę wprowadzono na pen- 
syi żeńskiej uczonice jej chodzą do tego samego 
koscioła, co i uczniowie; flirt kwitnie na dobre 
w świątyni, a paany pensyonarki zachowują się 
fak niedolikatnie, Że rozsindsją się w lawkach, 
zinuszając osoby niektóre do stania. 

Pod kołami nosiągu, Dziś, 
wy bozyci h 


Się z toru, 
j nieostrożnoa: 
boforami i powalon: A 


| a 


telegramy 


Petóreburskiej Agenoyi Telegraficznej, 


Petersburg, 4 października. Tmienny Najwyż- | 


szy ukaz do senaju o oddaniu dudr gabinetowych 
w okręgu ałtajskin do rozporządzenia głównego 
zarządu do spraw rolnictwa, celem utworzenia 
parcel przęsiedleńczych. 
| «W prawie z dnia 3l-go maja 1889 roku 
rozkazalismy urządzić gospodarstwa rolne dla 
osiaulych w okręgu altajskim na ziemiach gabi- 
notu Naszego włościan przy oddaniu 
| nych dla nich grantów na wiasno: 
| ustanowione przez prawo wynagrodzenie 
| Obecnie uznaliśmy za poirzebne ułatwić moż- 
; ność zagospodarowania na niczaludnionych jeszcze 
gruntach wspomnianego okręgu przesiedleńców 
z gubernii wewnęlrznych, w nadziei, że wydane 
w tym colu przepisy w źwiązku z rozkazami Na- 


, oddaniu części gruntów gabinetowych Bankowi 
| włościańskiemu i o przeznaczeniu woltyci: gruntów 
| skarbowych w Rosyi curopojskiej, celem urzą 
i nia przesiedieńców, przyczynią się do d 0 
zabezpieczenia whi an, dla których potrzebna 
jest ziemia, rozkazujemy: 

Zmieniając i uzupełniająg odpowiednie nrawa 


na zasadzie art. 87 zbiorit praw zasadniczych pań- | 
stwowych, wyd. 1926, ustanović następująca prze- | 


E Wszystkie niezalndnione, alo urodzająe , 


okręgu ałtajskiego oddaje się, w miąrę u- 
| tworzenia na niech parceli przestedleńczych, na 
| włagnóść skarbu i do rozporządzenia Wsi? 
| załządu do spraw rolnictwa, celem wprowadzenia 
preżdiedlelców. Prawa do bogactw podziemnych 
tych. gruatów zachowuje gabinet na zasadach 
wskazanych w isis rawie (nst. 0 wł. syb., 
Syd 1902 r art. 12 A ; 
i 2) Na parcele przosiedleńczo przeznaczają 
się: k) grunia wolne, b) grunta czynszowe w miè- 
rę inięcia umów dzierżawnych co do nich, 


a między innemi i inateryi wybuchowych. Byl to | 


tochowy do Sie- , 


szemi z dnia l2-go i 27-go ubiegłego sierpula o | 


AD LLCCCC ZOZ, 
i c) reśztki gruntowe, pozostałe dla gabinetu u- 
rządzenie rolnego dawnych mieszkańców. 
Do skladu gruntów przesiedleńczych niemo- 
gą być zaliczone: 
t a) cenne lasy ochronne i ochraniająco wodę, 
| b) grunta i lasy, przeznaczone lub potrzebne dla. 
przeznaczenia dla gabinetowych i prywatnych 
przedsiębiorstw górniczych, fabryk i iunych za- 
kladów przemysłowych eksploatacyi kopalń, 
dla szkól rolniczych, cerkwi, szkól, oraz insty- 
tucyj doświadczalnych i wzorowych, e) grunta 
przeznaczone do sadzenia lasów 1 na inne po- 
| zeby państyowe i publiczne, d) grauta zajęte 
í przez cenne budowle, e) te grunta czynszowe, 
które uznane będą za potrzebne do zachowania 
czasowego dla dobra ludności miejscowej iw jej 
| użytkowaniu. 
| 4) Przeznaczone dla przesiedledców grunta 
przechodzą na ich stały użytek i podiegają opla- 
tom czgnszowym na ogólnych zasadach, jak grun- 
' ta przesiediicze, utworzone z ziem skarbowych, 
1 5) Na osoby, osiadłe w okręgu ałtajskim, 
, rozszerzeją się wszystkie ulgi, ustanowione dla 
| włościan, osiadających na gruntach skarbowych. 


6) Bliźszy porządek oddawanta do rozporzą” 
dzenia głównego zarządu do spraw rolnictwa 
| przeznaczonych dla przesiedleńców gruntów gabi- 
netu ustanawia minister Dworu po porozumieniu 
się z głównym zarządzającym rolnictwa, na któ- 
rego wkłada się również wszystkie rozporządze- 
jinin co do utworzenia na tych grantach parceli 
| 


przesiedłeńczych 1 co do osadzenia  przesie-! 
dleńcó 


tego wynagrodzenia 


rozpoczyna się z dniem 1-ym stycznia następnego 
roku po upływie pierwszego pięciolecia od czasu 
; jej oddaniu. 


e 8) Do budżcta głównego zarządu do spraw. 


rolnictwa, poczynając od roku '1907, wnosi się 
potrzebne kredyty na wydatki w sprawie prze- 
siedłania się do okręgu ałtajskiego. 

Senat rządzący nio zaniedba wydąć odpowie- 


dniego rozpozządzenia ku wykomaniu niniej- 
| szego. 
| Na oryginale Własną Jego Cosązskiej Mości rękę 
podpisano: 

MIĘOŁAJ 


W Pitkopesię ù. 19 września 1906 r. 


Í Fotersburg, 4-g0 października, Najjaśniejszy. 
Cesarz. Najjaśniejsza Cesarzowa i Najdostojniej- 
sze Dzieci przybyli do Peierhofu. 

Petersburg, 4 psździernika. Najjaśniejsi Pań- 
| stwo, powróciwszy z wycieczki morskiej do Pe- 
terhofu, pojechali do Alekszadryi. i 

Pètersburg, 4 października. Wobec nadnżyć 
ministerynu skarba postanowiło odwołać wolną! 
sprzedaż spirytusu denalurowanego. Będzie on na- 
dal sprzedawany wszędzie, gdzie obecnie, ale tyl- 
ko okazującym ceduły z pozwoleniem dozoru ak- 
byzowego. 

Petersbmg, 4 października. Komisya do sog- 
| poznania poddania Portu Artura, poleciła zbąda- 
nie głównych sprawców członkowi sądu, Byko- 
wowi. Dotychczas byli badani generałowie: Smir- 
now, Rejs, Fok, Rozpoczęte wczoraj badanie Stes- 
sla potrwa tydzień, 

Yetorzburg, 4 października. Prezes rady mi- 
nistrów przyjął depuiacyę miasta Siedlec, złożoną 
z trzech osób. Na przyjęciu wyraził do deputatów 
życzenie, aby uspokojli ludność miasta i zawia- 
domił ich, że o przyktych wypadkach w Siedl- 
cach prowadzone jest szezególowe śledztwo, przed! 
którego ukończeniem trudno wyrazić stanowcze 
zdanie o winie tych lub owych urzędników. W koń-| 
a powiedział, że winni podlegną nejsurowszej! 

arze. 

otersburg, 4 października. „Przybył z Sybe-i 
Tyi minister komanikacyi. 

Patorsburg, 4 października. Przedlużono ter- 
min ważności w Taszkencie, oraz w pow. tass- 


kentkim, ezikmeńskim i nuletiiskim okręgu 
ilaryjskiego w okręgach fergańskim 1 samank: 
Kim ochrony wzmocnionej jeszcze na rok jedem, 
t. j. dod wrześnją 1907 r. 

Feterebur ździernika. Dzienniki donio- 
sły, jakoby n nej naradzie ministrów Spa 
wewnętrznych i oświaty postanowiono, aby W ra- 
zie, gdyby radzie zniwersyłetu moskiewskiego nia = 
dalo się usunąć trudności, uniwersytet a 
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zetyorzyć go ponownie tylko dia osób, pragnących doga szedł na posiedzenie. Gubernator raniony. Tyflis, 5 października.  Wieczore! 

3 m na ulie: 
arunkowo poddać się radzie profesorów. Do- | Natychiniast udzielono mu pomocy. Lekarze am- Bebutowskiej zabito kupca Sarkiseya, a AA 
„niesienia te są bezwarunkowo mylne. Ministeryum | putowali dwa palee u ręki Wicie ran drobnych | wcześniej sekretarza rządu gubernialnego, Tula- 
peun nie ma zamiaru mieszać się do dzialal- | ua nodze. Okofo domu zgromadziły się tysiące o- | jewa. W obu wypadkach zabójcy zbiegli. 


i rad uniwersytetu. | sób, aby wyrazić sympatyę gubernatorowi i pro- | Elizawetgrad, 5 października. Zebranie ziem- 
Petersburg, 4 października, Wiceminister : test przeciw przestępcom. skie AE EPR E rady ministrów 
sprawiedliwości, Sollertinski, wyjechał do Char- | Ekatorynosław, 4 października, We wsi Ka- depesze z wynnrzeniem giębokiego oburzenia wo- 


;kowa, aby pazaać procedurę. w sprawach o prz mieńskoje zabito inżyniera Anufrjewa. naczelnika , bee zwierżęcega aktu terorystów, nie w. ch 
stępstwa państwowe w charkowskim okręgu są- oddziału kotlarskięgo i fkowalskiego, w chwili kie- się przed Gl pią liczbą BRE, Wad) Tet 
<łowym. W tym samym celu wyjechał na Kaukaz dy obchodził fabrykę. wspolubolewanie z powodu bolesnego ciosu, jaki 
dyrektor 2-g0 departamentu ministerynm sprawie- | Sswastepoł, 4 pażdziernika. W sądzie wo- : oikua] premiera i źyczono ma w serdecznych 
dliwoświ, Demczyńsk. r | jentym morskim rozpoznawano sprawę 12 majt- , słowach szybkiego wyzdrowienia jego dzieci. Na- 
Petersburg, 4 października. Minister handlu | ków, oskarźonych o to, że kiedy w fortecy sewa- stępnie jest mowa w depeszy, że zabrania goraco 
pozwoli! na zwołanie na d, 11 grudnia wszech- | stopolskiej rozpoczęły się zaburzenia, oni posia- | W to wierzy, iż pokój ulrwali się wkrotce i Ro- 
rosyjskiego zjazdu młynarzy, | nowili odmówić strzelania do bateryi twierdzy i Sia wyjdzie z ciężkich doświadczeń potężną iod- 
Petersburg, 4 października. Według wska- | zaczęli wołać: „Dosyć krwi! Nie będziemy strze- | nowiong. Zaszezopione zostaną w jej życiu za- 
zówek referenta szkoły chemiczno-technieżnej a- | jali! Trzeba posłać deputatów!* Sąd skazał Ki- sady wolności, sprawiedliwości prawa i porządku. 
aa jednego z uczestników wczorajszego | pejewa i Jarowego na ciężkie roboty na lak 5t, Ckarkin, 5 października Dla zabezpieczenia 
rag RE to robotnik newskiej fabryki bu- | czterech na zesłanie do rot aresztanckich, pięciu | władz pocziówo-telegrafieznych od strat z powo- 
th rj Rar <BR AAA Robotnik Żaprze- | na zesłanie do batalionów dyscyplinarnych, a je, du warastających napadów na wagony pocztowe, 
Potersbu SĘ IR S aai | dnego uwolnił czasowo zawieszono przyjmowanie pekietów pie- 
SŁÓW zyj SĄ ez A ts A Bridzkioco j Londzn, 4 ika. W artykule wstep- | niężnych i posyłek, adresowanych do Rosyi, Sy- 
semati pi a WRC UP todak ego | 3} <Timeg» omawia sytua- ; boryi i kraju Nadamurskiego. Przyjmówanie i 
ma a OCE n Firda . Zdaniem tego dziennika, | wysyłanie pakietów pieniężnych pomiędzy ins 
mowę ErÓW co do normowania produkcyi. $ zy, niż kiedykol- ; tucyami poczlowemi w Mace, trwa w dal- 
, Petersburg, 4 października. W «Now. Wrem. | zmięćżójwia, jakie daje | szym ciągu. 

rs fa wyl A Paliw oba RAR za ( szerokich mas ludności, Oraz į Kokand, 5 października, Ogłoszolio tu stan 

emtów od zobowiązań krótkoterminow ch. Dolie. Stolypin snądrze wyzyskał chwi- i ochrony nadzwyczajnej. 
7 t mu finansowego rządu. í Jazówika, 5 października, Włęśeianie w po- 


isien ii 3-g0 | A » r. = 
b = >> wie oki SO gargo j społecz eństwo przyjmie ; wiecie qdeją wyroki, aby podżegaczów wydawano 
W 


skwa, 4 października. Gazeta „Narod“ pi- | 
sze, że zabójstwo kapitana pułku pernawskięg 30, | 
Dziankowskiego, wywołało oficerów pułku 
oburzenie. Na nadzwyczajne d R 
irów obrudowano nad spraw: 
cerewie mają odpowiedzieć ua akty teror. 
rewołucyomistów. Obrady były burzliwe. 
[kilka wnioskóry. e goa odrzi 
ski słrajne, uchwaliło 
%abków stanowczych i * ogral 
cyą na pogrzebie kapitana D. anki 
(pogrzebie wystąpi cały pułk w ryn 
wym. Postanowiono pociągnąć do i 
samustracyi wszystkie od 
«skwie. Pogrzeb odbęć się jutro srana. 
Relsingfors, 4 paździornika. Wydano 
cji za przygotowania do ograbi 
Sztokholmie sześciu finnów, Między n 
tNiumaa, wydani władzom fińskim. W 
byli na paroweu z Kajdanami na rę 
Ekaterynesław, 4 poździernika. Sąd wojenny 
osądzil sprawę Basowa i Michałowa o ograbie- 
nie sklepu węglowego. Basowa skażano na ro; Tyfis, 5 października. Na przejeżdź. 
strzelanie i wyrok wykonano. Michałowa uniewin- | w powozie porucznik: pulku tylliskiego, 
BONO. | rzucono bombę. Przechodził wówczas obok 
Symbirsk, 4 października. Na gubernatora, | tant komiendantury, Temvikow. Raniono g Konstantynopoj, 5 października. Dzień uro- 
generala: Starynkiewicza, rzucono bombę. Guber- | ko, lecz podniósi się sam i rozkazał wożni dzin sultana 6bchodzono z wielką uroczystością. 
mator ranny jest w nogę i rękę. Życia jego jed- } go odwiózł do szpitala. Wybuch miał miejsce | Sultan przy jatowal osobiście powinszowania od 
nak nie zagraża niebezpieczeństwo. w środku miasta, ała o tój porze ludzi na ulicach duchowieństwa i wyższych dygnitarzy. Monar- 
S$ymbirsk, 4-g0 października. Na gubernatora było bardzo malo. Zkąd rzucono bombę, na ra- chowie zagraniezni wysłali depesze gratulacyjne. 
rzucono bombe w. pobliżu komisyt gube. ialnej Miasto w aniale yiana 


5 października. Przybyła tu eskadra 
rosyjska i wymieniła salwy powitalne ze stojące- 
mi w porcie okrętami. 
kie? 5 paźd: ornika. Komisya parlamen- 
z projekt reformy wyborczej, 
glosów wniosek centram 0 
proporcyonałnych. 
ika. Książę Bülow. 
, uważa za obow 
"postanowi ie rady zwi j 
nzugjąc objęcie tronu branświckiego 
gcia koberlanckiego za niezgodne Z za- 
je. Wrzenia. w wojskach garnizonu nie- | ini i zadania mi układów związkowych i kon- 
ESERIES ne, rstwa. Bülow oświadcza, że motj- 
ma. W mieście spokojnie. | wy e których zapądło to postanowie- 
Petersburg, 5 października. Rozkazem do po- | nie, zachow. a dotychczas moc swoją, albowiem 
oto | liczi naczelnik miasta Petersburga skazał sidien- | do dziś isinieją pretensye welfów, roypowszeci- 
p Vereckiego na grzywny w roz- w prowincyi pruskiej Hanowerze. 
inb w razie niezamo: na | wobec tych pretensyi zachowuje cierpliwe 
y areszt, znalezione u niego | 
przy rówizyi 9 rewolwerów. 


Balin, 5 
wiadomił rząd 


tE 


iernika, Wezoraj o godz. | 
ykonano wyrok nad majt- 
anymi na śmierć. Wykonawcami byli | 


Paryż 5 października. Przywódca socyali- 

| stów, Jaures, oświadczył, że zmuszony jest dla 

braku środków zawiesie wydawnictwo swojej ga- 
zety <Humanit6>. 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy wzięli udzial w odprowadzeniu zwiui 
wiecznego spoczynku 
P ze ay wi lh skl 


~ Józefa Luks, 


a w szczególności duchowieństwu św. Krzyża, składają serdeczne Bóg zapłać 
stroskana 
Żona z dziećmi. 
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W sobotę 6-g0 października, w bolesną 
rócznicę zgonu 
z Ć 
ŚW p. 


Henryki z Żarnowskich 
Mogilnickiej, 


odbędzie się o godz. 10-ej zrana żałobne 
nabożeństwo w kościele Ś:go Józefa przy ul. 
Ogrodowej w Łodzi, na które pozosłali w 
nientułonym żalu mąż, dzieci i zięciowie 
proszą przyjaciół, krewnych i znajomych, 

Takież nabożeństwo odbędzie się w ko- 
ściele katolickim w Szadku, gub. kaliskiej, 

1493 


Bankructwo polityki germanizacyjnej, 


Niezaprzeczonym dowodem bankructwa po- 
lityki germanizacyjnej jest silenie się szowini- 
stów niemieckich na coraz to nowe projekty anti- 
polskie. Gdy komisya kolonizacyjna nie mogla 
już dłużej ukrywać fiaska, jakie zrobila, poruszo- 
no projekt wywłaszczenia przymusowego polaków 
na kresach wschodnich, Urzędowa prasa niemie- 
cka istnieniu projektu podobnego skwapliwie 
wprawdzie zaprzeczyła, istniał on jednak nieza- 
wodnie, lecz po polnych oburzenia głosach uozci- 
wej części prasy niemieckiej, zaniechano go. 

"Tygodnik berliński <Plntus>, poświęcony 
sprawom ekonomicznym, wystąpił świeżo z art 
kulem p. t. „Polska*, poświęconym oczyw 
sprawie polskiej w Prusach W wywłaszczenie 
polaków „Plutus“ nie wierzy, byloby ono bowiem 
wodą na młyn A Skoro raz rząd na- 
ruszy zasadę nietykalności mieuła osobistego, nie- 
ma żadnej dobrej zasady opierać się żądaniom 
socyalistów, domagających się wogóle wywłasz- 
czenia wielkiej własności ziemskiej, 


f 
| 
| 


| bna". 
| wienia. 


Wywlasz- | 


czenie polaków byłoby uznaniem polityki socya- | 


listycznej, która twierdzi uporczywie, że dla in- 
teresów spoleczno-rolitycznych państwa wolno 
bez ceremonii wy własżczać klasy posiadające. 


„Ale gdyby nawet pominąć względy na so- | 


eyalizm —sądzi „Plutus*— wywłaszczenie nio po- | 


sunie ani na krok germanizacyi. Jeżeli zabierze 


się majątki szlacheckie i odprzeda je w całości 
niemcom, niemiecki rolnik będzie zmuszony 0- 
przeć się na polskim ladzie roboczym, który przy 
uświadomieniu politycznem polaków mie wyrzek- 
nie się swej polskości. Świadczy o tem wymo- 
wanie Śzłąsk Górny, gdzie prawie cała własność 
ziemska znajduje się w rękach niemieckich, a 
mimo to polskość nie umarła w ciągu stuleci, 
lecz rozwija się energicznie. (Gdyby zaś rozpar- 
celować calą ziemię polską, nie wyłączając osad 
włościańskich, między chłopów niemieckich, upra- 
wiających rolę samodzielnie, przy pomocy wla- 


į siej rodziny, chlopi polscy, pozbawieni pracy na 


zagonie ojęzystym, zaleją, jak się to już dzieje 
poniekąd Westfalię i tam nietylko wplyw „bar- 
baryzujący* wywierać będą na ludność tamtejszą, 
ale pozakładają własne pisma, stowarzyszenia, 
organizacje wyborcze, słowem społszczą kraj czy- 
sto nlemiecki. Reszta zaś uda się do miast i tam 
przyczyni się do wzmocnienia stanu średniego 
polaków, który jest stokroć niebezpieczniejszym 
wrogiem germanizacji, niż lud, pracujący na roli*. 


„Plutus” wadzi więc pozostawić Iud polski 
na roli, sprzedawać mu nawet parcele koloniza- 
cyjne, a starać się tylko o to, aby wśród chło- 
pów polskich osiadali chłopi niemiećcy. W ten 
sposób współżycie niemców i polaków, jeżeli tych 
ostatnich drażnić się nie bę zamachami na 
ich jęk narodowy, przyczyni się niebawem do 
zlojalizowania ladu polskiego. Przecież nie cho- 
dzi o to, aby ich przywiązywać do kultury nie- 
mieckiej i państwa, Ktoś powiedział, że „pol- 
kuąć można polaków, ale strawić ich niepodo- 
„Pinius” wskazuje środek nieodzowny tra- 

„Niech chłop nańaczy się czytać po pol- 
sku „Wiłbelma ella" 1 zachwyci się poszyą 
naszą. Wolę to, niż żeby czytał po niemie- 


NE RB 
[l Polskie Pr 


ogimnazyum 
w Łodzi przy ul. Zawacdzkiej NA 24. 
„Zapisy nowowstępujących uczenie codziennie od godziny 11-ej 


5-ej. 
Lekcye 4 września. 


T 


mo hat ig) a w duszy nienawidził niom- 
ców”. 


W końcu pisze „Plutus”: 5 

„Niema e0 się ludzić. Autonomia Królestwa 
jest tylko kwestyą czasu. Prędzej czy później, 
„polacy rosyjscy Otrzymać ją muszą, a wtedy Ga- 
licya jak i Pozni ie skierują wszystkie swoje 
sympatye ku Rosji i w niej upatrywać będą 
swoje oparcie i swoją opiekę. Czyż wobec tego 
nie byloby zadaniem przewidującej polityki uprze- 
dzić Rosyę i dać Poznańskiemu coś w rodzaju 
autonomii i administrowuć nasze kresy wschodnie 
tak, jak administrajemy niemieckie, sabrane Fran- 
cyi w roku 1871 prowincye? Możnaby tam osta- 
tecznie posłać jakiegoś księcia pruskiego w roli 
namiestnika i utworzyć w takiej prowineyi auto- 
nomicznej punkt krystalizacyjny dla polaków ga- 
licyjskich i rosyjskich. Lepiej przecież, żeby po- 
lacy ciążyli do nas, niż do Rosyi”, 


- MLEKO + 


astaryzow. orządzano według przepisu W-g0-D-rą 
eee ec ia niamiowiąć w numersch w bu- 
telaczkach porejowych: 
36 1 zalecane din dziaci w wieku do 3-6h m. 
M2 y „ » 


osób doto-| 
lnkonnch I~ 


36 „ y m, » pA 
mierozeleitzana nt. O dla dzlect starszych 1 
słyeh, oraz mleko wutowa oezyszczane we fh 
trowej miary. 


Dostarcza do domów na zamówienia dwa razy 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska; 
Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 1 84. 


Żeńskie 


Przełożona 
Z. Libiszowska, 


SANATORYUM „WALDPARK" 


MER A Specyalse laczenia chorób sarca, nerwów 


i chorobliwaj przemiany materyl. S$ S$ % 
Dr. MAKS BERMAN, 


Priw.-docent Dr. MAKS b OEI 
E A 
u" SKŁAD FUTER 


L Pinkus & S-ka 


znajduje sią w domn W.go R Weyrancha na nlicy 


m PIOTRKOWSKIEJ Ne 41 


ala or oier aA 
WYNUDUDYNUUUGYSSOSSECECEZ 


Wielołetnia współpracowniea pierwszorzędnych firm K 
$ warszawskich 2 
8» < EMILIA CZAJKOWSKA e 


A otworzyła waig sukien i ckryć damskich 
Nr. 21 m. 10. 1419 3-1 


własną praco 
przy ulicy SKŁADOWEJ A 
PANKOPOSEZZEDRARANNNARANĆ 
Drobne ogloszenia. | pogo usasna nasonze. o- 


È = j praktyka, korespondeacya w wie- 
AJA) piat + UUETOA G] | owi goni "Kovea Vo- 
sub. hên- 

RE pomore, aż ata S kae prea baea. „Promien“, 
LA mię miecziań 1 | Piotrkowska Sis 08-31 


i tarciom suknem, 


| Bzz szczotek! Froterka ogólnie znana 


Kotowskiego, połysk lustrzany ża 
Dostać można w sklo- 
pie kwiatów sztucznych p. Alekszndry 
Woelile, Piotrkowska 106, oraz up. Wan- 
dy Dietrych—Wóleznńska 112 m. 8. 

2209—6—2 
Br przedstawiciel „Vacum Oli. Com- 

pany” 


FEY oùpowiedalej posady. 
Wiadomość w Administracyi „Rozwoju“ 
dia S. D. 2270—6-3 


dn roze 


Człowiek z kaucją potrzel 
noszenia towarów t ól 
mość w sdm. „Rozwoja”. E 31 

a wynaj filia piekurska z knucyą 
Dirt: oiea Częstochowska nr. 15 
pod _Zarzewiem 2391—2—1 

edania iila piekarska. Cegiel- 
Din nr. 26. di RT- 3—3 
D? wynajęcia pokoj z umebłowaziam lub 
bez, cnłodzienne utrzymanie. Mikoła- 
JowskA 46 m. £. 2219—2—2 


biady gospodarskie w domu prywat- 
Om = świeżem miaśłe. UL. Seeka 
pr. 20 m 3. 2288—2—1 
N auczyętelka irebłów. szycie, 
z dobremi świadectwami posi je 


posady na miejscu lub na wyjazd. Wia- 
domość àm. woju“ sab Praca. 
omość w adm. „Rezwoju‘ Gs 


rzyjmą leke: na skrzyptach W3a- 

PR sk pa iy z fortepianu przez 

godzinę dziennie. Zależnie od woli Paie 

stwa mogo wać się na miejsca z418 

moy RNE ję ash Fi 

in, woju” po Dih hi oy 

| w admin „Rom pi MAS 

okój kawaleryki do wynajęcia, Głów- 

| na a. wiadomość w pralni. 2255-6-5 
rogianazynm Radwańskięgo, Ci 

| P ma ie LEM PIEC Gig raj 
na świadectya nat: e, 

kors lekcy! wieczorowych dia dorosłych 


od 6 października. 


J= 


De sprzedania: Dzieje Poiski tlastrowa- 

na Sokołowskiego, roczniki Wędrowca 
1899, 1800, 1901, 1902, 1903 w czerwonej 
oprawie, Wojna Polsko- Rosgjska 1824 r. 
Puzyrowskiego, Wolna Grotgers, 11 kat- 
tonów, medale, nibam z markami. Milsza 
% 50 m. 8. 1252—3—2 

apie kasę oguiotrwałą średniej wiel- 
Keno Oferty w adm. „Rozwoju“ pod 
KLA A 2874—0—3 

u! wózek ręczny używany. Piotr- 
Kaia Hr m2. 2287—3—1 
IATA dobrze zaprowadzony sklep kolo- 

nialno-spoźywczy W dobrym „punkcie 
miasta, Oferty dla K. A. składzć w A- 
sdministracyi „Rozwoju“. 2290—1 


U Sras, miód nadszedł. Glówna nr. 9, 
mieszkan 17. 2284—8-—1 
Zi Tołezerski AZ do KR ję 
dobrze prosporuji s 

| mania p: - GC ibernatorska 
| nr. 39, mber. 2249-5-5 
, inęla kalężsczka legitymacyjne na 
i Zia Andrzeja Matłackiego, wydana 
| z magistratu łódzkiego. £210—8—% 
| agitąt paszport na Imig Teofil Le- 
f Pere Eag wydany z gminy Podolin, 
| pow. piotrkowskiego, 281—3—L 
aglnął paszport na imię Jana Ciesia- 

{ Zatien, wydany ż gminy Ładzyń, pow. 
nowo-miński, gab, warszawska, 245231 


nszynę Singera pierścieniową prawie 
Miz tanlo sprzedam. Przejazd 51 
misszk 28 2386—2—1 


Zom paszport na imię Wojotocha Ra- 


Mer gazowy, system szyberkowy, Gżto 
Dentz, o siie-ż koni, znakomicie cho- 
tzący, sprzedam. Wiadomość w Admlni- 
Stracg! zwoju”. 1399 —5—5 


pacza, wydany z gminy Choiny. 
trzeba na dom w bodri 


1 SODU m T mmer po T 


owarzystwin, 
Oferty sub. „A. B- C. 8000 rub. w Adm. 
| „ozwoja”, ” 2280-8— 


TE ROZWOJ. — „Piątek, dnia 5 października 1906 r. 3-206 
Dr. St. zę, 


Pracownia haftów 1156 
Zachodnia 10 33 | 


i znaczenia bielizny 
Jombarda nki 
Da paom ol 8-1 T od PSE ne dat | 


D. KAZURKIRWIGLOWEJ 
od 5—6 po pol. W niedziele oi geti 


vilon Przejazd 16 12, m. 14, 
od 3—6 


Sklad Artyknliw apuoyaloyih. Tomscnyikwa 
«Bi. BMBHepefix 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzysztof Brun 


w podwórza, w oficynie, II piętro, 


przyjmuje wszólkie roboty w zakres 
Powrócii atiu wchodzące, wykony wa tako- 
we starannie na czas OZNACZONY, 


Dr. E. Smal PSZ 


ohoreby dawać Ro. 2. i skórne 
wrot Nr. 
„Przyjmuję od 0d 8-11 1 do 6-8 po połui. | Karczma Przygoń 


"a piede Sprzedawcy 


D £ Ń. Kantor | A „SIN Bristol; 


f 

Ghoreby skórne i weneryczne | 
Krótka ul. Nó 4 | polecają 
Dźwigi „„Ołig<« 


przyjmuje od. 8 —2 rano 1-.6—9 wiecz., 
pante od 5—6 p.p. 19bc171 Maszyny do pisania „Raminytons 
i Wagi amerykańskie Fairbanksis 
r. Í Biurka amerykańskie z„sBerky*ć 
$ Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „ Rambler" 
Í eii PA „iiłermicke*ć 
oł: ola pasowe ewniana 
Kao I Lampy naftowe wifeilaa” 
Choroby dróg moczowych, skóre | 
no I weneryczne, i 
Przyjmuje ad g. 8*,—1 rano 1 od 5—8, | 


KUEFRIEJETZETCEJ 


ś 
E 
> 
z 
= 
5 
2 
È 
6 
z 


Segregatory „„łmperiżi.*1 
Zastępca na Łódź 1 okolice 


panie od 4—5. 1070—1-46 | H. 5. KEUMARK, u. P y 2 
DENTYSTA 


E A UM aaa E 


„. Piotrk ka Nà i24 I-e pigh z dobrego kamgarnu. Palto f S 
peerimojo od 10 rano. do G włoczorem, | | jesienne rb18 Ubraniomu|| Kursów wieczornych 
196097_ | | rynarkowe rb. 14% Wielkij | 


wybór ubrań uczniowskicu| | Przy Stowarzyszeniu Wzajem. pomocy prac. handi. m, Łodzi 


| | rdziecinnych po atzkieh Gol | (DŁUGA 45) CHA 
I. l Mal | 0: zawiadamia, że 8 października mają się rozpocząć wykłady następują- 
EMILA SCHMECHLA| | cych przedmiotów: 


Ses pni Riki uszu, NOSA; | Piotrkowska 98. yków: polskiego, rosyjskiego, niemieckiego, francuskiego i angiel- 
krtani i. gardła j ego, arytmetyki, arytmetyki handlowej, buchałteryi i korespondencyi 
powróci. Toog siej handlowej. 

Przyjmuje od godziny 9'/,—11-0j zrena | Zapisy przyjmuje kancelarya codziennie od godziny 11—1 i 6—8. 
1 od 4—7-0j wieczorem. r aa S A 
ołajewska 4, obok Dzielnoj. : r i 

b iien humi aea) |-7 GY GIENA” = 

Dh. Kazimierz BRZOZOWSKI | gg va 55 


LI n 59 m. 58, 2 piętra. 


Piotrkowska 130,  Przyjmuja zlecenia za nizką opłatą.  Pioirkowska 130. 


Akuszerys i choroby kobiece 
taa = = = F Myoie szyb wyciawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- 
przeprowadził sie na 11-4 i kach i E p. Froterowanie posadzok. konsermowanie linolenm 


ul. Piotrkowską Ne 87. sea asa eniem, falowanie podłóg, ao. Sprzątania - 
P blazki zajazd missięcznte t jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 
oa nr. 186. 1040-12-12 | a abezpieczie mieszkania rd kurzu Gresy nPYŁOCHAOM:, 


Zapowniamy jakocidokizdniejsze wykonanie robó t 1105-r 23, 


geod Lipovo y 


szara odby waj a się ulica ney Nr. 40. ALEKSANDRA WOELFLE 
4 
KONCERTI WŁOSKIEJ ORKIESTRY PAOTRKOWSKA 108 
li ielkim wyborze: 
A peaa mila i verae Neta Ea Ad Bilet saans Kapalusze dauskie pollug najnowszych modit 


Kwiaty stuczne artystycznie wykonane, 
Saksonja - Altenburg. Abażury i akażuski jedwabne i papierowe na lampy naftowe, 
POLITECHNIKA ALTENBURG 


gazowe i elektryczne. 133165 
„Badowa machin. Hlektzotectnika, Toobociogja papiera::Tochnologja samochodów. 


ZAWIRDURNENIE, 


WOOD OOOO OOOO DOP LOOODODEDN, 


Zostaje otwarty z dniem I-go października 1906 r. 


Sklad produktów wiejskich Fietekowska Nr. 117 m. 2, 
poleca tod w rozmaitych soda oraz miód tegoroczny. Tamże wyłą- $kiad Kafli 


264-65 | 


a is imad GSA pod firmą „Zjednoczenych Zduxów” 
š jet A krn hiroa w ŁODZE 
šm kowego 0 015) e i zę OEM) Cel: Wyrugowsnie tandety i wszelkiej niedokładności, a wykonywanie akurs- 
złotemi il || K Wice, tnia, sumiennie 1 praktęcznie. 
medalzmi 3 CZYGE y rossig 4 zatem zwraezmy sią do P, P. Obywateli i Przedsiębiorców: robót budowla- 


i À 2 Ę nych o zwracanie się do ngs x wsreliciem! robotami zduńskiemi tak nowemi jak 
Ostrzega się przed naśladownictwem tego ostatni uprasza 0 WY- f į staremi, które z enłą snmiennością i akuretnością będą wykonane na zas, k 
raźne żądanie wszędzie „oryginalnego masła Krośniewickiego i zwraca- i w Łodzi jak I na prowincji. 
nie oai na banderolo! Zarzad stowarzyszenia Zdunów | 

W niedziele i święta Skład zamknięty, 1322—6-6 | 190:3—3 Widzewska ne. 36, dom Millera dawniej 


PZA 1 IJPÓMDADIĄ 2 USB 
W tloszni <Rozwoju>, Przejszi X 8, Redaktor i Wydawca Wł. Szajewski. 


TY 


